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�c��� w budownictwie i �p�r�z�e�m�y�[�l�e� �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� budowlanych, jak �r�ó�w�n�i�e�|� za 
�z�a�s�B�u�g�i� dla rozwoju tych dziedzin gospodarki. Odznaka jest �t�e�|� trzystopnio­
wa: �z�B�o�t�a�,� srebrna i �b�r���z�o�w�a�.� Orderomania kwitnie: �i�s�t�n�i�e�j��� medale i od· 
znaczenia �m�i���d�z�y�r�e�s�o�r�t�o�w�e�,� jak np. "racjonalizator produkcji", �,�,�z�a�s�B�u�|�o�n�y� 
przodownik pracy socjalistycznej" �o�r�a�|� ponad 30 �o�d�z�n�a�c�z�e�D� poszczególnych 
ministerstw. Jedynymi ministerstwami, które nie �p�o�s�i�a�d�a�j��� �w�B�a�s�n�y�c�h� orderów 
�s���:� ministerstwo �l�e�[�n�i�c�t�w�a�,� �p�r�z�e�m�y�s�B�u� �c�i���|�k�i�e�g�o� i finansów, ale ta luka jest 
�z�a�s�t���p�o�w�a�n�a� �o�d�z�n�a�k��� �"�Z�a�s�B�u�|�o�n�y� pracownik Rady Narodowej". 

6-12-71 
W dniu otwarcia VI Zjazdu PZPR, Gierek �w�y�g�B�o�s�i�B� referat programowy. 
�Z�a�w�i�e�r�a�B� on m.in. wytyczne Planu S-letniego na lata 1971-75. �U�d�e�r�z�a�j���c�e� 
jest, �|�e� Partia nie �u�z�n�a�B�a� za �w�B�a�[�c�i�w�e� �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i��� Zjazdowi gotowego planu, 
lecz tylko wytyczne. �W�i�d�a��� �s�t���d�,� �|�e� prace nad planem �s��� bardzo �s�p�ó�z�n�i�o�n�e�.� 
Referat zawiera tylko kilka liczb na temat planu, ale to co z nich �m�o�|�n�a� 
�w�y�w�n�i�o�s�k�o�w�a��� nie jest �p�o�c�i�e�s�z�a�j���c�e�.� Stare dogmaty �c�i���g�l�e� �o�b�o�w�i���z�u�j���.� W �c�i���­
gu �p�i���c�i�o�l�a�t�k�i�,� na inwestycje przeznacza �s�i��� �o�g�r�o�m�n��� �s�u�m��� 1.400 miliardów 
�z�B�o�t�y�c�h�.� Wynosi to �p�r�z�e�c�i���t�n�i�e� 24 % dochodu narodowego, a �w�i���c� �c�i���g�l�e� 
bardzo �d�u�|�o�.� Produkcja �[�r�o�d�k�ó�w� produkcji �w�z�r�o�[�n�i�e� o 52 % a produkcja 
�[�r�o�d�k�ó�w� konsumpcji o 42 %. Mimo wielu obietnic antykonsumpcyjna. orien­
tacja planu �w�c�i���|� �s�i��� jeszcze utrzymuje. • Sprawozdanie KC PZPR za 
okres �m�i���d�z�y� V a VI Zjazdem Partii podaje, �|�e� PZPR liczy obecnie �(�w�e�d�B�u�g� 
stanu na 30. 9. 71 r.) 2.270 tys. �c�h�B�o�p�ó�w�,� i 980 tys. pracowników �u�m�y�s�B�o�­
wych. W 1971 r. zahamowany �z�o�s�t�a�B� nadmierny liczebny rozwój partii. 
W �c�i���g�u� trzech �k�w�a�r�t�a�B�ó�w� 1971 r. �s�k�r�e�[�l�o�n�o� z szeregów partii ok. 100 tys. 
osób, wydalono 10,5 tys. osób. 

10-12-71 
VI Zjazd PZPR �u�c�h�w�a�l�i�B� wniosek o �p�r�z�y�[�p�i�e�s�z�e�n�i�e� wyborów do Sejmu. �M�a�j��� 
one �n�a�s�t���p�i��� na �w�i�o�s�n��� br. �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� Zjazd �z�a�l�e�c�i�B� �r�e�f�o�r�m��� �o�b�o�w�i���z�u�j���c�e�j� 
Konstytucji PRL, uchwalonej w 1952 r. Nowa Konstytucja, �u�t�r�z�y�m�u�j���c� kie­
�r�o�w�n�i�c�z��� �r�o�l��� partii, ma �w�z�m�o�c�n�i��� �r�o�l��� Sejmu i organów kontroli oraz zmie­
�n�i��� dotychczasowy stosunek �m�i���d�z�y� �a�d�m�i�n�i�s�t�r�a�c�j��� a wymiarem sprawiedli­
�w�o�[�c�i�.� • 'lO-lecie urodzin �o�b�c�h�o�d�z�i�B� Alfons Karny, wybitny rzeibiarz, 
autor 200 prac, �w�[�r�ó�d� których �p�r�z�e�w�a�|�a�j��� �"�g�B�o�w�y�"�:� kompozytorów, muzyków, 
pisarzy i innych twórców. • �T�e�g�o�r�o�c�z�n��� �n�a�g�r�o�d��� �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�a� Odra przy­
znano Edwardowi Balcerzanowi za �k�s�i���|�k��� "Oprócz �g�B�o�s�u�"�.� • Larysa Bo­
goraz, �|�o�n�a� J. Daniela, skazana w �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�u� 1968 r. na 4 lata �z�e�s�B�a�n�i�a� za 
manifestacje przeciw interwencji w �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� - �z�o�s�t�a�B�a� zwolniona z 
obozu na Syberii. Jej �m���|� Julij Daniel - zwolniony we �}�'�I�1�"�z�c�[�n�i�u� 1971 _ 
mieszka w �K�a�B�u�d�z�e� na �p�ó�B�-�p�r�z�y�m�u�s�o�w�y�m� osiedleniu. • Sowiecki Komitet 
Obrony Praw �C�z�B�o�w�i�e�k�a� �z�w�r�ó�c�i�B� �s�i��� do Rady �N�a�j�w�y�|�s�z�e�j� ZSSR z �p�r�o�[�b��� 
o �u�B�a�s�k �a �w�i�e�n�i�e� Andreja Amalrika, �p�r�z�e�b�y�w�a�j���c�e�g�o� w �B�a�g�r�z�e� na Dalekim 
Wschodzie. Amalrik �z�a�p�a�d�B� ponownie na zapalenie opon mózgowych i stan 
j ego j est �g �r�o �z�n�y�.� 

19-12-71 
�Z�m�a�r�B� ,., Moskwie na raka �p�B�u�c� Aleksander Twardowski, w wieku 61 lat. 
�Z�m�a�r�B�y� �b�y�B� wybitnym �p�o�e�t��� i �p�r�z�y�w�ó�d�c��� �s�k�r�z�y�d�B�a� liberalnego w !owieckim 
�[�r�o�d�o�w�i�s�k�u� intelektualnym. W pogrzebie �w�z�i���B� �u�d�z�i�a�B� Al. �S�o�B�|�e�n�i�c�y�n�,� który 
zaraz potem �z�B�o�|�y�B� kwiaty na grobie Chruszczowa. 

22-12-71 
Sejm PRL �u�c�h�w�a�l�i�B� �r�o�z�w�i���z�a��� �s�i��� w �p�o�B�o�w�i�e� lutego br. - a �w�i���c� na rok 
przed ustawowym terminem. Wybory �m�a�j��� �o�d�b�y��� �s�i��� w marcu rb. przed 
�p�r�o�j�e�k�t�o�w�a�n��� �w�i�z�y�t��� E. Gierka we Francji. �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� Sejm �p�r�z�y�j���B� do 
�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� zmiany w �r�z���d�z�i�e�.� Ministrem Spraw Zagr. �z�o�s�t�a�B� mianowany 
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'. 'nistrem Kultury St. �W�r�o�D�s�k�i� - kandydatura jak. 
�S�t�~�f�a�n� I?lszowski,. IDl. d' �W�r�o�D�s�k�i� w czasie wojny czynny w par­
najbardziej �~�p�o�~�.�e�d�m�a�,� g yz p. szere lat �b�y�B� sekr. gen. Towarzystwa 
tyzantce sOWleckieJ, �~�o�t�e�~�.� POez . �~� �B� on kierownikiem domu wydaw­
�P�~�y�j�a�|�n�i� �P�~�~�k�o�-�R�~�~�l�e�c�l�?�e�J� .. �s�:�:�~�~�l�~�o�:�a�d�t�o� Stefan �J���d�r�y�c�h�o�w�s�k�i�,� �~�t�y�c�h�­
mczego partiI �"�K�s�l���z�k�a� l Wled �B� M' . t Finansów' �W�i�e�s�B�a�w� OClepka 
czasowy. minister Spraw Zagr. �~�~�t�a� FIDISS rlea:lCica AloJ';y Karkoszka �z�o�s�t�a�B� 

�B� . S aw Wewn na IDleJsce r. z· . d 
zosta mm. �~�r� O .. kW' ki Karkoszka, Szlacheic �n�a�l�e�z��� o org. min. BudownIctwa. Clep a, rons, 
part. na �Z�l���s�k�u�.� 

ZACHOD - EMIGRACJA 

15-11-71 . �a�B�a� A Martina winnym zamordo­
�A�a�w�~� �P�r�z�y�s�i�~�B�y�c�h� ';'" �~�~�.�!�e�:�~�;�;�;�~�:�:�s�h�l�~�~� _ józefa �J�a�b�B�o�D�s�k�i�e�g�o�,� jego �|�o�­
�w�~�a� �p�r�k�z�~� CYk �~�o�r�m�.� o �b�y�B� to mord bez �|�a�d�n�y�c�h� �o�k�o�l�i�c�z�n�o�[�c�i� �B�a�g�o�d�z���c�y�c�h �.� 
ny I cor l, orze aHc, ze . �B� k k �[�m�i�e�r�c�i�.� Martin przy-

�~�a�k�a�B� �p�:�s�t�;�;�;�o�;�~�T�g�~�i�e�;�:�e�:�~�~�O�y�l�~�L���p�B�t� �a�~�l�f�~�~�~�!�,�r�!�e� �;�~�[�~� �~�~�r�:�r�~�~�~�y� �N�1�~�~�:�t�;�S�~�~�~�B�'� 
nI a zwanego " ony , . . . �a�B� ocesu kim mog 
Prokurator ani �s���d� nie zainteresowali �S�I��� w czaSle.c cpgo pr . �B� . e To-

'. . T" w na �'�m�u�j���c�y� mordercow. rasa pIsa a, z " 
�b�y��� ten �t�a�J�e�I�D�l�l�l�~�z�y� ".ond

y . Yk �J�Z�,�v�I�'���z�k�u� Go'rników obecnego prezesa tego , " �s�i��� w sro OWIS u .• ny m �n�a�z�y�~�a� d �J�a�b�B�o�D�s�k�i� �o�s�k�a�r�|�a�B� o �n�a�d�U�{�y�C�I�a� wyborcze. 
�z�w�i���z�k�u�,� ktorego �z�a�m�~�r� o';'"any . dr lanowania ekonomicznego i spo-
Prof. Jan �D�r�e�w�n�o�w�s�~�l�,� �S�~�%�.�~�:�m�;� �~�:�!�:�n�y�~�h�P� (Instirote 'of Social Studies) w 
�B�e�c�z�n�e�g�o� w Instyrocle u 'dzP'k 1971 pro-rektorem tego Instytutu. H dz brany �z�o�s�t�a�B� w paz lerm u . . 
�I�n�:�t�y�~�~�t� �Z�r�o�d�i�ó�w� �~�p�o�B�e�c�z�~�!�c�h� jest.; �u�~�z�e�l�n�~��� �~�o�[�w�~�:�:�;�:�~ �a �g�:�!�~�:�m�~�'�:�d�;�~�:� 
trzeciego �[�w�i�a�t�a�,� tJ. kraJow �r�O�~�~�I�J�a�J���c�y�c� �S�I���·� 
mowe dla kandydatów z �c�a�B�e�g�o� sWlata. 

�~�~�~�!�-�'�;�J�i���d�z�y�n�a�r�o�d�ó�w�k�i� Socjalistycznej na sesji w �L�o�n�d�y�~�i�e�k�i�P�o�d� �p�r�z�e�~�o�d�­
nictwem dra Brunona Pittermana, b. wicekanclerza �.�a�u�.�s�t�r�~�a�c� �e�g�~�~� pos .al';0-
�w�i�B�o� �o�d�m�ó�w�i��� przedstawicielstwom emigracyjnym �d�z�l�e�s�l���c�~�u� partu soc!:ihs­
tycznych Europy �Z�r�o�d�k�o�w�o�-�W�s�c�h�o�d�n�i�e�j� dalszego �k�o�r�z�y�s�d�z�t�~�n�B�l�a� �~� praw "c. o?--

• d radców" (consultative members), tj. praw do u la u 1 przemawlama 
kOWk o h �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�ó�w�k�i� bez prawa �g�B�o�s�o�w�a�n�i�a�.� W �p�r�?�k�t�y�c�~� �u�c�h�w�a�B�a� 
:: �r�ó�o�;�:�:�e�:�~�c� �s�k�r�e�[�l�e�n�i�u� tych �d�z�i�e�s�i���c�i�u� partii z listy �c�z�B�o�~�o�w� �M�I���d�z�y�n�a�r�o�­
dówki �P�r�a�~�a� �c�z�B�o�n�k�ó�w�-�d�o�r�a�d�c�ó�w�"� �p�r�z�y�s�B�u�g�i�w�a�B�y� tym �p�a�1�r�t�l�o�~� od �J�~�~�k�u� 
. .'. ;' nne' �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�ó�w�k�i�,� tj. od roku 195 . a a em 
lstmema powoJe J. P . �u�k�a�z�a�B�'� w tych dniach pierwszy kom-bel adzkiego wydawmctwa rosv}eta �S�I��� ., . k 

gr znik' ka olskiego. Autorem �p�o�d�r���c�z�n�i�k�a� Jest prof. �J �� �z�y�.� a 
�p�l�i�~� �P�~�i�~�t�e�r�a�t�~�Z�Y�n�a� �B�y�d�z�i�a�l�e� Filologicznym Uniwersytet.u �B�e�~�g�r�a�d�z�k�l�e�­
PgOo �s�d�r�e�g�~� �{�i�v�a�n�o�v�i�c�z� �P�o�d�r���c�z�n�i�k� �l�i�c�z���c�y� 334 strony, �u�z�u�p�e�B�m�o�n�y� �W�J�e�s�t�N�s�~�o�w�-

" . .' b h kolskim • lem-nikiem polsko-serbo-chorwackim l ser o-c orwac o-p . . . M' P k 
czech, w wydawnictwie Neske, �u�k�a�z�a�B� �s�i��� �p�r�z�e�k�B�a�d� �k�S�l���~�k�i� arlana an ow-

. M K mmt" w �t�B�u�m�a�c�z�e�n�i�u� Waltera Tlela. Ponadto w wy-
�~�~�~�~�c�t�~�e�a�t�~�~�o�p�a�~�V�e�r�l�a�~� (Austria), wydano �k�s�i���|�k�� �.� �B�r�E�o�n�d�d�i�s�B�a�w�W�a� �~�~�c�z�k�~� 

E' rok' und Gemeinschaft" w �t�B�u�m�a�c�z�e�m�u� y er e . 
�U�~�~�~�:�;�e�:�~�'� �:�U�~� �n�:�~�a�d� �k�s�i���|�k�i� "Soldier Bear", �~�i�e�s�B�a�w�~� 1'. Lasoc!dego 
i �G�e�o�f�f�r�e�~�'�a� Morgana, wydanej �p�r�z�e�~� �f�i�r�'�;�'�1�~� �.�b�r�y�t�Y�J�s�k��� �W�I�l�~�~�a�m� ColIms �.�~� 
Lo d �(�K�s�i���|�k�a� jest �a�n�g�i�e�l�s�k��� wersJI! �k�s�l���z�k�i� W. A. �L�a�~�o�c�~�l�e�g�o� pt. "WoJ 

k
n 

yndu'M t C . o" wydaneJ' przez �f�i�r�m��� Gryf PublicatlOns Ltd., �L�~�n�-te spo on e aSSID , . ks' . ki . k rweskim 
dyn). Ponadto �m�a�j��� �s�i��� �u�k�a�z�a��� �p�r�z�e�k�B�~�d�y� tej �l���Z� . w �J���z�y� B u �~� Forla 
w Ernst Mortensen Forlag, Oslo; w �J���z�y�k�u� szwedzkim w erg g 

---
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AB, Malmo; w języku japońskim w Mainichi Shimbun Sha, Tokyo. Pod­
pisany został również kontrakt na druk "Soldier Bear" po norwesku w 
odcinkach, w piśmie Vi Menn, wychodzącym w Oslo. • Jury nagrody 
literackiej im. Anny Godlewskiej, ufundowanej przez p. Juliusza Godlew­
skiego, przyznało następujące nagrody na rok 1972: dwie równorzędne na­
grody po 10.000 franków szwajcarskich Józefowi Lobodowskiemu oraz Marii 
i Józefowi Czapskim. Nagrodę w wysokości 4.000 Fr.S. - Michałowi Chmie­
lowcowi, redaktorowi londyńskich Wiadomości. • W gmachu Biblioteki 
Polskiej w Paryżu odbył się odczyt płk. Mieczysława Jurkiewicza na temat 
"Konflikt dwu ideologii wolnościowych", urządzony staraniem Polskiego To­
warzystwa Historyczno-Literackiego. • Bogusław Borowicz, wykładowca 
fotograillu i estetyki fotograficznej Państwowego i Katolickiego Uniwersy­
tetu w Santiago de Chile, obchodził 20-ciolecie pracy artystycznej i pedago­
gicznej w Chile. Wystawę retrospektywną jego prac zorganizował uniwersy­
tet miasta Conception w Pałacu Sztuki, a British Council - w Santiago. 
• Z opóźnieniem dowiedzieliśmy się o uroczystym posiedzeniu A.C.E.N. 
w Nowym Jorku, poświęconym 15-ej rocznicy Powstania Węgierskiego. Po­
siedzenie zostało zagajone przez prezesa A.C.E.N., Stefana Korbońskiego. 

17·11·71 
Na miejsce odwołanego Mirosława Azembskiego, korespondentem Radia i 
Telewizji warszawskiej w Paryżu został Zbigniew Lipiński.. W bawarskim 
Residenz Theater rozpoczęły się próby "Slubu" Gombrowicza. Premiera od­
być się ma w styczniu 1972 r. Reżyseruje Bernhard Wicki. 

18-11·71 
Polski film "Życie rodzinne" z Mają Komorowską w roli głównej zdobył 
jedną z trzech głównych nagród na Międzynarodowym Festiwalu Filmów 
w Chicago. 

19·11-71 
W Kolegium Związkowym w Cambridge Spring (USA) odbyło się posiedze­
nie Rady Szkolnej na którym stwierdzono że kryzys finansowy Kolegium 
dałoby się zażegnać tylko przez powiększenie liczby studentów o 200·tu, 
podczas gdy zaobserwowano ich spadek w roku akademickim 1971-72, spo­
wodowany tym, że większość studiujących nie pochodzi z rodzin polskich 
i nie jest zainteresowana projektami rozbudowy studiów polonistycznych. 

21·11·71 
W Theatre des Champs Elysees w Paryżu odbył się koncert Witolda Luto­
sławskiego, w czasie którego wręczono mu nagrodę fundacji Maurice Ravel. 
Nagroda ta wynosi 30.000 F. i jest przyznawana co trzy lata kompozytorom 
za całokształt ich twórczości. • W ramach dorocznego wykładu Adam 
Mickiewicz Memoriał Lectures, na Carleton University w Ottawie, finanso­
wanych przez Fundację im. A. Mickiewicza w Kanadzie, odbył się wykład 
dr. Piotra Wandycza, profesora historii na Yale University. Prelekcja pt. 
"Polska w Polityce międzynarodowej" zgromadziła wiele publiczności ze sfer 
uniwersyteckich, ministerstwa spraw zagranicznych oraz polonijnych. • 
W zakładach przemysłu samochodowego w Badenii-Wirtembergii wybuchł 
strajk spowodowany odrzuceniem przez pracodawców zaleconego przez Komi­
sję Pojednawczą kompromisowego projektu podwyższenia płac o 7,5 %. Strajk 
rozpoczął się w wielkich fabrykach Daimler-Benz i Audi NSU koło Stuttgar­
tu i objął 55.000 robotników. Następnie strajk rozszerzył się na dalsze 75 
zakładów przemysłu metalowego liczba strajkujących osiągnęła 120.000. 
W odpowiedzi na strajk, pracodawcy zakładów przemysłu metalowego w Ba· 
denii-Wirtembergii zastosowali lokaut we wszystkich zakładach zatrudnia­
jących powyżej 100 osób. Lokautem dotkniętych zostało 544 zakładów i 
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od odzili się oddać sprawę do za-
360000 robotników. Jednakże prac awcy z~ ." Arbitrażowej, która 
łat~ienia specjalnie w tym. celu powołanej KOIDlSJl 
rozpoczęła pracę w StuttgarCIe. 

22·11·71 P . książce Jacques Lau­
W bieżącym roku Prix Goncourt w aryzu przyznano . J Re'my pt. 

B"· " . Prix Renaudot książce PIerre- ean rent pt. ,Les etises zas 
Le Sac .lu palais d'ete". 

" 
23·11·71 b' W' lki . Brytanii osiAgnął najwyższy poziom w listopa· 
Stan bezro OCIa w le ej " . J .' 
dzic 1971 i wynosi 970.022 osób, tj. 5,5 % siły roboczeJ l' eSptodto nal'b~ 

b · W' lki . Brytann" od przeszło 30 at. czas 
poziom hezro OCIa. w .Ie ej Rząd' l ki ogłosił że dla zwal· 

. d b ty I bIe Gmm na ten temat, angIe s , 
"'z;'nia

e b~zro'i:oc:a przeznacza sumę 160 milionów funtów na ~nwe~ty~je pu· 
bliczne w ciągu najbliższych 2·ch lat. Przedstawici«:l RząduRzstwd~~ kd~~~ 

nie oznacza to zmiany w zasadach prowadzonej przez ą po Ity , 
że.. O łoszone nowe dane Urzędu Spisów Powszechnych Stanow 
n~mIczneJ··h kg . . w roku 1970 liczba ludności ubogiej wzrosła 
ZJednoczonyc ws azuJą, ze . d h' d 3 968 d l 
do 255 milionów. Za kryterium ubóstwa uważany Jest, ?C Z'ed' o ~ 
rów n~ rodzinę miejską złożoną z 4 osób. • Rzą~ Stanow,. J noczo~!~ci 
za wiedział niezwłoczne wprowadzenie programu mwestycJI w wy~ 
56 milionów dolarów na terenach, na których naJjb~dzielilo~c~~a c~c:;~· 
robocie • Polonia amerykańska w Nowym or u, a e u, . d lf'" 
Bostonie i Detroit podjęła akcję w obronie, hist?rycz~ego domu w Fil: e 11: 
w którym mieszkał T. Kościuszko. Wysunięto ządame aby, dom zostw ~zn~ ny za zabytek historyczny i znalazł się pod ochro~ą panstwową· mose 
w tej sprawie złożył Senatowi USA sen. E. Muskie. 

k~~ 1.?s1 Stanów Zjednoczonych uchwalił powołanie specja~ej komisji do 
ocenfania działalności amerykańskich stacji radiowych R~dio Free Eur~p~ 
i Radio Liberty. Jednocześnie uchwalono na dwa la.ta b~dżet tych .rozgłosru 

k ' . 37 mln dolarów rocznie. Senat zatWierdził ten budżet tylko w wyso OSCI . 
na rok. 

~·l!~l ie zmarł, w wieku lat 82, senior aktorów pol~kich na e.migracji, 
Józef Ja:ta-Bzowski. • W Argentynie pows~ał. specJal~y kOmIt~~ Pili 
wadz c na całym świecie zbiórkę celem postaWIell;la po~~-nagro . a 
Gryg!r! Macejko zabójcy min. Bronisława Pierackiego. W roznych kr~ac~, 
w któr ch znajd~ją się większe ośrodki ukraińskie, powstały loka~e OmI· 
tety .J odezwach podkreśla się, że chodzi o "uczczerue bo~atera, ktory z ra· 

. ." k ł k" M 'ko zmarł z gorą 5 lat temu w mienia orgamzacJI wy ona wyro . aC~J 
miejscowości Lanus, w pobliżu Buenos AIres. 

26·11·71 ał unk'w Richarda Wawro. Sekc'a Polska YMCA zorganizow a wystawę rys ? .. . , 
Jest Jto młody, osiemnastoletni chłopiec, upośledzony fIZyczme I psychiczrue. 
Jego rysunki są swego rodzaju fenomenem. 

27·11·71 .. " f 
W National Art Centre w Ottawie odbyła się uroczystosc u.stawlema w oyer, 

r we'ściu do sali operowej, popiersia Fryderyka Chol?lDa, dłuta Alfred~ 
k::nego~ Odlew tego dzieła ofiarowany został przed rokiem ~ubernato~owl 
Generalnemu p. Michenerowi, przez rząd PRL. • Przy uD1w~rsytecle w 
Toronto pow~tała nowa placówka naukowa: Instytut Immunologu dla azko-
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lenia. do~tor~tó~ i .magistrów. w tej spe.cja!n0ś.ci. Wśród 16-tu członków tej 
placowki znajdUje SIę dr Stanisław Dublski, kierownik laboratorium immu­
nologiczn.ego ~estern Hospital i pr?fesor na wydziale medycznym. Dr Dubiski 
był UCZniem l asystentem prof. Hnszfelda, a w Kanadzie przebywa od 1961 
roku. • Okręg .Montreal Kongresu Polonii Kanadyjskiej, po uzyskaniu 
zgody Zarządu Głownego Kongresu, przemianował się na Okręg Quebec i 
uzyskał "charter." (statut) od władz prowincjonalnych. Jest to pierwszy 
okręg KPK, .ktory p.ost~nowił rozpocząć działalność niejako autonomiczną 
W sprawa~~ nie przeWIdzIanych statutem dla Zarządu Głównego. Chodzi prze­
d? ~szys~ o p~ac? na odcinkach, które konstytucyjnie należą do upraw­
nIen .rządow prowmcJonalnych. • W torontońskim tygodniku ukraińskim 
Homm Ukratny ukazało się w nrze 44 z 23 . 10. 7l obszerne omówienie 
"Zes~~ó~ Historycznych" - oczywiście materiałów dotyczących problemów 
ukramsl?ch - a W nrze. 47 z 13. II. 7l - fragment poematu Józefa Ło­
bodowskiego "Tryptyk o zamęczonej cerkwi" opublikowany w Kulturze. 
Fragment ukazał się w wolnym przekładzie O. Pitlara. • W ramach reaIi­
za.cji progr~m~ popier~nia .zasady wielokulturowości rząd kanadyjski w Otta­
~e zapOWIedzIał pub~IkaCJę ponad dwudziestu prac naukowych o poszcze­
g.olnych Ip"upach etmcznych. W. Kanadzie. Oczekuje się również pomocy 
fmansoweJ na druk podręcznikow szkolnych dla grup etnicznych. • W 
Mon~ealu odbyła s~ę ko~f~rencja zwołana przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego ~ Kanad;ie, pOswI~cona przedyskutowaniu problemów związanych 
z utr~r.manIe.m szkółek polskich oraz programem nauczania języka i historii 
polskiej. 

29-11-71 
W ?m~chu Bi?lioteki Polskiej w .Paryżu odbył się obchód l40-ej rocznicy 
z~ozema Polskieg~ Towarzystwa Historyczno-Literackiego, połączony z otwar­
CIem ~sta~:. "PIerwsze dary założycieli dla Towarzystwa i jego Biblioteki". 
• PrIX Femma zo~~ała przyznana Angelo Rinaldi za książkę ,,La Maison 
des Atlantes" (Denoel-Lettres Nouvelles). Prix Mćdicis - za powieść fran­
c~s~~ - pr~znano Pascalowi Lainć za książkę "L'Irrćvolution", - za po­
Wle~~ zagramczną - autorowi amerykańskiemu James Dicey'owi za książkę 
"Dehvrance" (w tłumaczeniu francuskim Pierre Cliquart, - Flammarion). 

1-12-71 
Jak s~ę dowiadujemy, prezydent August Zaleski w Londynie nadał Józefowi 
Mackiewiczowi o~der Polonia. Restituta. • W Izraelu rozpoczął się strajk 
lekarzy, pr~testuJlJcy~h p~c~w ter.rorystycznej akcji prowadzonej przez gru­
py ordo~s~Jne . przeCIwstawlaJące SIę przeprowadzaniu autopsji w szpitalach. 
Jest to JUZ szosty strajk lekarzy z tego powodu. • Demokraci w stanie 
Illinois wysunęli na kandydata do Senatu USA polskiego kongresmana 
R. Pucińskiego. 

2-12-71 
Zmarł w Hollywood S. Dziarczykowski, od wielu lat przedstawiciel Kultury 
w Kalifornii, były urzędnik MSZ. 

· 3-12-71 
Pi~mo palest~skie Maariv ~odaje, że ponad 50 rodzin emigrantów żydow­
skich z G~JI ,?stos.ow~o hst do Kosygina z prośbą o pozwolenie powrotu. 
Powodem Jest nIemoznosc zaadaptowania się. 

5-12-71 
~ Mo~achiu.m zmarł, .w .wieku lat 69, Gieorgij (Gaito) Gazdanow znany 
pISarz l publicysta rOSYJski. • Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Kultury 
w Toronto odbyła się dyskusja na temat artykułu Leszka Kołakowskiego, 
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zamieszczonego w czerwcowym numerze Kultury, pt. "Tezy o nadziei i bez­
nadziejności". Zebranie zagaił p. A. Waroczewski, a wieczór prowadził pre­
zes W. Iwaniuk. Wieczór zgromadził nadspodziewanie dużą ilość publicz­
ności, a ożywiona dyskusja była odzwierciedleniem istniejących sprzeczności 
w społeczeństwie emigracyjnym. Wysuwane w czasie dyskusji własne tezy 
dyskutantów były, w dużej mierze, tezami o beznadziejności. • Stypen­
dysta Fundacji Kościuszkowskiej, literat z Krakowa, W. Wnuk, opracowuje 
w Chicago książkę poświęconą historii Związku PodlIalan w Ameryce. 

6-12-71 
W Paryżu zmarła, w wieku lat 99, Maria Krzesińska, wybitna tancerka, 
przyjaciółka Mikołaja II, później sza żona w. księcia Andreja Władimirowi­
cza. Z balkonu jej pałacu przemawiał na początku rewolucji rosyjskiej Lenin. 
Była pochodzenia polskiego. 

7-12-71 
Prix Interallić zostało przyznane Pierre Rouanet za książkę "Castell" (Gras-
se t ) . 

8-12-71 
Staraniem Polskiego Towarzystwa Historyczno-Literackiego w Paryżu odlIył 
się odczyt prof. Lucjana Krawca pt. "Prace konspiracyjne i walki party­
zanckie na Ziemi Wileńskiej w latach 1939-1945". • Komitet Wolnej 
Europy w Nowym Jorku ze względów oszczędnościowych zlikwidował swoją 
agencję prasową, która w pierwszym rzędzie obsługiwała prasę polonijną. 
Mówi się poza tym o likwidacji w najbliższym czasie A.C.E.N.'u - z tych 
samych powodów. 

14-12-71 
Teatr Lucernaire w Paryżu wystawił sztukę Sławomira Mrożka "Policjanci". 

15-12-71 
W gmachu Biblioteki Polskiej w Paryżu, staraniem Polskiego Towarzystwa 
Historycznego i Literackiego, odbył się odczyt p . Jana Mycińskiego z Insty­
tutu Katolckiego w LilIe: "Cyprian Godebski - żołuierz i poeta". 

16-12-71 
W Sztokholn1ie odbył się wieczór dyskusyjny T-wa Przyjaciół Kultury, po­
święcony artykułowi L. Kołakowskiego "Tezy o nadziei i beznadziejności" 
(Kultura Nr 6/285, 1971). Po zagajeniu przez inż. T. Pietrzaka rozwinęła 
się żywa dyskusja, w której wzięli udział: Dr M. Lisiński, red. T. Norwid­
Nowacki, red. Ł. Winiarski, L. Szulk.in, dr J . Lewandowski, doc. Al. Orłow­
ski i in. 

17-12-71 
Izraelski minister inligracji, N atan Peled, oświadczył w wywiadzie, że dzie­
siątki tysięcy Żydów obywateli sowieckich, będą mogły w 1972 roku wyemi­
grować do Izraela. 

18-12-71 
W kościele polskim w Paryżu odbyło się nabożeństwo na intencję ofiar ma­
nifes,tacji robotniczych na Wybrzeżu, urządzone staraniem Federacji Polskiego 
Związku Obrońców Ojczyzny. • W kaplicy polskiej 00. Franciszkanów 
w Martin, Coronado (Argentyna), w drugą rocznicę zaginięcia jachtu "Po­
lonia" wraz z trzema żeglarzami: Mieczysławem i Piotrem Ejsmontami i 
Wojciechem Dąbrowskinl, została wmurowana ku ich czci tablica według 
projektu L. Olszyńskiego. 
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Sydney, 9 grudnia 1971. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

List p . Aleksandra Peczenika ze Sztokholmu (Kultura Nr 12/291) uzmy­
słowił mi, że do swojej wypowiedzi powinienem był dołączyć bibliografię· 
Jest ona obszerna i nie ogranicza się niestety do wąskiego grona naukow­
ców. Poprzestanę na wymienieniu trzech ważnych pozycji; każda z nich z ko­
lei podaj e obszerną bibliografię: 

- "Resources and Man" by National Academy of Sciences - National 
Research Council. Wydawnictwo: W. H. Freeman and Company, San Fran­
cisco, 1969. 

- "Science & Survival" by prof. Barry Co=oner (Washington Uni­
versity, St. Louis). Wydawnictwo: Ballantine Books, New York, 1970/1971. 

-'--- .. The Population Bomb" by prof. Paul R. Ehrlich (Stanford Univer­
sity, U.S.A.). Wydawnictwo: Ballantine/Friends of The Earth Book, 1971. 

Daleki jestem od pogardzania większością społeczeństwa i byłbym bardzo 
szczęśliwy gdybym poza wish/ul thinking spotkał się z rzeczowymi argu­
mentami obalającymi te apokaliptyczne (i bynajmniej nie moje) prognozy. 

ł..ączę serdeczne pozdrowienia, 
J. BONIECKI 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W październiku w gazecie Nowiny-Kurier, drukowanej w języku pol­
skim w Tel-Avivie, ukazał się artykuł A. Klugmana stanowiący - podobno 
- replikę na materiały moje zamieszczone w Kulturze a szczególnie na mój 
artykuł z ruu wrześniowego pt ... Między Wisłą a Jordanem". 

W tejże replice nie zajmuje się jednak Klugman tezami mojego arty­
kułu. Zostawia go zupełnie na uboczu przyznając jedynie, że ..... może każdy 
poszczególny fakt czy zjawisko przytoczone przez nią jest prawdziwe ...... 
Nęka natomiast swoich czytelników mnóstwem szczegółów z mego życia 
prywatnego; doprawdy, nie wiedziałam, że posiadam gdzieś w świecie tak 
uważnego biografa. Bada Klugman starnnie mój życiorys, budżet rodzinny, 
wysokość otrzymywanych honorariów a nawet to, czy przypadkiem nie sprze­
dałam w Izraelu starej pralki przywiezionej jeszcze z Polski. 

Skąd my znamy te metody i ten styl? - znamy je z praktyki polskiej. 
Tam nazywa się to po prostu "opluskwianiem" . Co to jest "opluskwianie"? 
- Jeżeli aparat partyjny dochodzi do wniosku, że artykuł dziennikarza X 
albo książka pisarza Y zbytnio otwierają czytelnikom oczy, to odpowiedni 
propagandzista otrzymuje zlecenie, żeby autora X albo Y opluskwić. W ata­
kach na nich pomija się wówczas t r e ś ć artykułu czy książki, natomiast 
rusza nagonka na o s o b ę autora. 1:e pije i zdradza żonę. 1:e ma nieślubne 
dziecko i nie płaci podatków za psa. 1:e kupił sobie samochód. 1:e pobił sta­
ruszkę na ulicy. 
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Nasuwa się przypuszczenie, że metodę tę. Klugman opanował ~ezbłędnie 
w trakcie swoich wieloletnich służb w aparacie PZPR. W ogromn18stym ar­
tykule donosi więc izraelskim urzędom podatkowym, że ~am ~u.gi, a .roz­
gorączkowanym czytelnikom, że ,,zarobiłam na 1:ydach. kilkanasCle . tysięcy 
dolarów" _ to ostatnie jest - jak wiadomo - zadaruem ponad siły czło­
wiecze. Z licznych, zadziwiających informacji j akie tam o sobie wyczytałat;n 
najbardziej zastanowił mni~ pos~awionr: se~io zarzut,. że ... za ~rtykuły swo~e 
otrzymuję honoraria. Ale, Jak Się przYJ rzec dokładnie, to to Jest faktyczrue 
bardzo nieładne ... 

Poza tym cały materiał Klugmana pełen jest zwykłyc~ kłamst:w (~p . 
jakieś wymyślone rozmowy, które z nim rzekomo prowadziłam, zWierzając 
się Klugmanowi - niby swemu spowiednikowi - że w artykułach "wykrę­
cam kota ogonem"), pół-prawd i pojedynczych zdań wyrwanych z kontek­
stu drukowanych w Kulturze materiałów - co, oczywiście, zmienia .~ch se~s 
i tendencje. ZAł..ÓŻMY JEDNAK ŻE. T~ JEST PRAWDA. ~a~ozmy, ze 
ja osobiście jestem osobą o szalenie ruskim morale. Lecz przeCl~ art~~~ 
"Między Wisłą a Jordanem" nie mówił o MNIE tylko o p~zyt;nUSIe religiJ­
nym, nietolerancji, szowinizmie i innych Zł.. YCH stronach zycIa w Izraelu. 
Czy _ atakując MNIE - uważa Klugman tamte sprawy ZA ZAł..A­
TWIONE? 

Wydaje się, że tak. Pisze na przykł~d: ,,~awet gdy miał~ rację,,: swej 
krytyce odkładało się artykuł z uczuCIem ruesmaku. Tak Się rue pisze o 

swoim kraju". . . , '" 
Skąd my to znamy? - toż to endeckie hasło "Wara od Macierzy.. . 

Sęk bowiem w tym, że niektórzy propagan~iści izraelscy wycho:wuj~ własny 
naród w przekonaniu, że "u nas wszystko Jest d~brze, b~ ~y Jestesmy . 1::,­
dami a kto jest innego zdania - tego trzeba naplętnowac Jako antysemItę· 
Mnie' osobiście natomiast wydaje się - i myślę, iż większość Czytelników 
Kultury pogląd ten podziela - że łobuzerst~o., draństwo, szowinizm, niet?­
lerancję i ciemnotę należy piętnować niezalezrue od tego czy spotykamy Się 
z tym w Polsce, w Izraelu czy na Madagaskarze. Nie sądzę też, aby upor­
czywe robienie z Izraela czegoś w rodzaju "świętej krowy" dobrze służyło 
samej sprawie tego państwa. . 

Dziwne jest także że naj cięższe działa pod hasłem "Wara od MaCierzy" 
wysuwa akurat były' aktywista PZPR i propagandzista r?żymowy . Mi~o 
wszystko, właśnie Klugmanowi przystoi raczej pewien UmIar w wypowie­
dziach publicznych. 

Myślę, że nikt rozsądny artykułu .. Między Wisłą a Jordanem" nie uważa 
za artykuł "antyizraelski" . Jest to materiał p r z e c i w k o dominacj.i re­
ligii i rabinatu w życiu izraelskim, przeciwko wychowywaniu społeczenstwa 
w duchu nietolerancji i rasowej niechęci. Na szczęście ani ten rabina.! ani 
ten szowinizm to nie jest c a ł y Izrael, i ze wszystkich artykułów druko­
wanych w Kulturze wynika to bardzo wyraźnie. 

Golda Meir powiedziała kiedyś że wierzy, iż nadejdzie czas porozumienia 
pomiędzy Izraelem a Arabami a nawet pomiędzy Izraelem a Związkiem So­
wieckim, natomiast nie przypuszcza aby porozumienie było możliwe pomię­
dzy nią a Mcirem Wilnerem (szefem komunistycznej partii prosowieckiej) . 
Chciałabym to sparafrazować - wierzę, że przyjdzie czas kiedy wewnętrz~e 
stosunki w Izraelu ulegną zmianie jeśli chodzi, na przykład, o dominaCję 
rabinatu. Nie wierzę natomiast żeby zmianie uległa mentalność A. Klug­
mana niezależnie od tego, czy aktualnie służy Ciemnogrodowi polskiemu czy 
izraelskiemu. 

ł..ączę wyrazy poważania, 
Alina GRABOWSKA 

• 
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Szano~y Panie Redaktorze, 
Toronto, 30 listopada 1971. 

. Pragnę odpowiedzieć p. A. Wołodkowiczowi jedynie ze względów zasad­
~~zych. Wolno auto~owi nawet naj gorszej pracy być niezadowolonym z recen­
zJ~, . ~le na pewno Dl~ upoważnia go to do fałszywej a.rgumentacji. Przykro 
IDl Iz..muszę p?wracac do sprawy, którą uznałem za zakończoną. Nie chciałem 
na rozne braki pracy p. Wołodkowicza zwracać uwagi, ale skoro mnie spro­
wokował to wskażę. 

. N?kt n~e zm~szał go do p~likacji jej, a więc skoro nie miał wydawcy 
~I sro~~w mo~ł. ~ezygnowac. Praca bibliograficzna musi być idealnie 
~cisła a Jej wart~sc Jest zaws~ zamknięta w określonym czasie. Prace takie 
~ak p .. WołodkoWlcza uka~y SIę .w 1967 i 1968 roku a więc na dobrą sprawę 
Jego Jest zbędna. Czytelnika me obchodzą kłopoty wydawnicze autora a 
p. W~odkowicz tak naiwnie tłumaczy fałszywą datę roku wydania iż wręcz 
rozbraja. 

Nie "wyobrażam sobie" wkładu, ale wiem co to jest. Wkład jest kon­
kre~em. ~~ad w ~ulturę to współudział w jej tworzeniu, jeśli więc ktoś 
II;aplsał ksl~zkę, ~tora. wchod:zi w tę kulturę, namalował obraz, znajdujący 
SIę ~ galer~1 p~hczneJ, w zbIorach krajowych, rzeźbę, wynalazł coś w jakiej­
kolwIek. dzl~dzim~ naukowe), technicznej, to jest to konkretny wkład w kul­
turę. NIe Jest ~llm natomIast wykonywanie nawet wysoko specjalistycznej 
pracy zawodoweJ' 
.. Naturaln~e jest to. wręcz niemożliwe w pracy bibliograficznej, jak to rów­

mez ł.askawlC wyznaJ.e p. W~o~owicz. Wobec tego należy stwierdzić iż 
tytuł Jego pracy "Polish Contribution to Arts and Sciences in Canada" J'est 
błędny. 

. ~koro. p. ~~~?wic~ za olbrzymi swój wyczyn uważa dokonane przez 
SIebIe obliczeme IlosCl osob zatrudnionych na uniwersytetach i w instytutach 
ba?!lwczych tom. ocz~ście "straszliwy krzywdziciel". Tym większy iż bo­
d~Jze kilkakrotme, Im?Iochodem, przy rÓŻD;ych okazjach, podobne zestawie­
m~ wykonyw~em. WmszuJę. tym wszystkim "poważnym recenzentom" o 
ktorych wsponuna p. Wołodkowicz. I szlachetnemu poecie w Londynie któ­
~y naturaln~e "św~etnie" ~rientuj~ się w problemach Polonii Kanadyjskiej 
I - z~arłeJ w ~Iędzyczasle - mewątpliwie czcigodnej Pani z Nowego Jor­
ku, ktora wystąpIła z peanem na łamach Wiadomości. 

Istotna jest je~a spra~a ~ ni~ można dopuścić do jej fałszowania - sta­
tyst>:~a. W ~ana.dzle publikUje SIę kwartalnie i rocznie dane odnośnie imi­
gracJI: lmmlgranon Statistics Canada. Jest to oficjalne wydawnictwo wydziału 
statys~ycznego Departamentu Imigracji. I tam "jak byk" zestawienie imi­
graIl;tow. z~ l~ta 1946-1967 włącznie wynosi: 102.376. Z tego źródła można się 
dOWledzlec, ze obywatelstwo polskie posiadało większa ilość a mianowicie 
127 .0~8, a urodzonych w Polsce było jeszcze więcej bo 1340.566 imigrantów 
powOjennych przybyłych do 1967 roku włącznie. Starczy. Dziękuję. 

Z wyrazami poważania, 

Benedykt HEYDENKORN 

• 
Szanowny Panie! 

!.esteśmy prze~~rci kompleksami. Dawniej nie wchodzeniem w drogę da­
~a.liśmy. ~pos~b~osc p.ałkarzom do wykazywania naszej inności. Dzisiaj sami 
JUZ o m?J m~Wl~y, Jak gdyby było się czym chwalić. 

Jestesmy mm. 
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Jeden list antysemity wywołał falę potakiwań i zaprzeczeń, przy czym za­
stanawiający jest fakt, iż czytelnicy Kultury, podkreślający z naciskiem 
swoje przywiązanie do tego pisma, nie czytali Kołakowskiego, który już w 
1956 roku powiedział to, czego Sartre nie dopowiedział w 1957. 

Antysemityzm nie jest teorią, z którą można i należy dyskutować. Anty­
semityzm jest religią głupców i jeśli słyszę czasami człowieczka ze swoim: 
"Ty parszywy Żydzie!" na ustach, uśmiecham się i z kieszeni wyciągam 
adres przychodni psychiatrycznej. 

To samo zrobiłbym chętnie, gdy czytałem felieton pana Flemminga, któ­
ry w dowód uznania dla Izraela nazywa się "gojem-syjonistl1". Polska dla 
tego autora jest gorsza od Izraela, bowiem Polacy nie chcą być niepodlegli, 
a Izraelczycy chcą. Pan Flemming oczywiście zapomina, że Polska leży w 
Srodkowej Europie, a Izrael na Bliskim Wschodzie i chętnie bym mu o tym 
przypomniał za lat powiedzmy dwadzieścia, kiedy Izrael może się nagle zna­
leźć między Związkiem Sowieckim a Morzem S1'Ódziemnym. Nie muszę chy­
ba panu Flenuningowi przypominać, że filosemityzm jest tą samą formą 
rasizmu, co antysemityzm i pewnie dlatego nie hędę 'Z nim dyskutował o tym, 
czego naprawdę chcą Izraelczycy i jak wygląda w tym kraju sprawa do­
brobytu. 

Nie twierdzę, ·że należy dziwić się naszym kompleksom, wyrosłym (w 
moim wypadku) na gruncie sześciu milionów trupów, ale wydaje mi się, 
że w pewnym momencie trupy przestają być podstawą do dyskusji. Nasza 
historia jest historią tragiczną, ale nie ulega wątpliwości dla mnie fakt, że 
jej ostatnie rozdziały, pisane już w Izraelu, świadczą przeciwko nam. Dla­
czego my, Żydzi polscy (ale nie ci z listu Tuwima) tak łatwo potrafimy 
w każdym słowie krytyki dostrzec li-tylko antysemityzm autora, a w bezsen­
sownym opisywaniu "prymitywu" narodów arabskich doszukujemy się wyż­
szych racji? Dlaczego pan Pragier miast na pienia jakiegoś autora odpo­
wiedzieć rzeczową krytyką Izraela (bo o nim pisał przecież pan Kowalew­
ski) pisze o przywarach religijnych Żydów w Polsce międzywojennej? 

Dlaczego nie usiądziemy sobie kiedyś przy okrągłym stole, antysemici 
z filosemitami, Żydzi i Polacy i nie wyjaśnimy sobie, dlaczego pan X jest 
antysemitą, a pan Y - filosemitą, dlaczego pan Z jest Żydem, a pan X 

Polakiem? 

Ku rozwadze redakcji kreśli się z należnym szacunkiem, 

Jun LAPTER 

• 
San Francisco, 10 grudzień 1971. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Minął rok od chwili opublikowania w Nrze 10/277 Kultury artykułu 
A. Woźnickiego pt. "W poszukiwaniu księdza polonijnego". Artykuł ten 
zniesławiał Kongres Polonii Amerykańskiej oraz polskie duchowieństwo na 
terenie U.S.A. 

Moje poprzednie sprostowanie z dnia 22 grudnia 1970 roku wskazujące 
na nieścisłości, fałsze i brak udokumentowania przez A. Woźnickiego wysu­
niętych zarzutów, nie zostało przez Kulturę opublikowane. 

Ze względu na wielką krzywdę moralną, jaką wspomniany artykuł wy­
rządził, uważam; że pomimo upływu czasu sprawa jest aktualna i proszę 
o opublikowanie tego listu. 

Na zakończenie pragnę podkreślić dziwną działalność A. Woźnickiego, 
który będąc członkiem oddziału Kongresu w San Francisco i chwaląc tę 
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organizację na terenie miejscowym, nie waha się rzucać oskarżeń na tenże 
Kongres na szpaltach pisma o zasięgu międzynarodowym. 

Z poważaniem, 
C. SEYFERT 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Toronto, 8 grudnia 1971. 

Pragnę sprostować omyłkę w numerze 7/8 (1971) w rubryce "Wpłaty 
na Fundusz Kultury". 

~edakcja pokwitowała moją wpłatę w wysokości 550 franków, co od­
po~Iada stu ~olarom kanadyjskim. Byłbym niewypowiedzianie rad, gdyby 
mme było stac na taką ofiarę. Przesłałem tylko 10 dolarów i choć była to 
jedenasta z kolei wpłata (a nie trzecia, jak omyłkowo podano), jestem 
daleko w tyle za hojniejszymi czytelnikami Kultury. 

Przeglądając ich szczupłą listę w każdym numerze, nasuwają mi się 
smutne refleksje z obserwacji torontońskiego życia polonijnego. ' 

Spotykam np. "działaczy", mających na ustach szablonowe patriotyczne 
frazesy, noszących w klapach marynarek odznaki tzw. "Funduszu Olimpij­
skiego". 

Reżym warszawski nie szczędzi wydatków na reprezentację sportową. Nie 
ul~g? wą.tpliw~ści, ~e każdy. wybitniejszy sportO\?ec znajdzie się w polskiej 
ek!ple, bIorącej udzIał w mIędzynarodowych zawodach, niezależnie od wpły­
wow gotówkowych spoza kraju. Oczywiste jest bowiem, że sport jest jednym 
z cennych instrumentów propagandy . 

. Datek. na • "FuD;dusz . Olimpijski", inspirowany przez p~acówki PRL, służy 
zW1ększamu srodkow fmansowych na polityczną propagande reżymu poza 
granicami PRL. Wyciąganie zaś ręki po polonijne dolary ' popierane jest 
obłudnym apelem do sentymentu emigracji: Daj - pomożesz w rozsławianiu 
imienia polskiego w świecie. I dają. 

Ni~dawno wyda.ny p~zez Kulturę "List do Emigranta" nie mógłby się 
ukazac bez uprzedmch ofIar na "Fundusz Kultury". A jest to krzyk polskich 
patriotów w kraju błagający emigrację o oparcie, a nie pomoc finansową. 

"Fundusz Olimpijski" służy znakomicie wysiłkom reżymowym w wytwa­
rzaniu i pogłębianiu rozdziału między Polakami w świecie a Polakami w 
kraju. Dorzuca jedną więcej cegiełkę do podmurowania uku'tej przez niektó­
rych działaczy Polonii torontońskiej tezy: 
. "Jesteśmy K~nadyjczykami polskiego pochodzenia. Skoro nasz rząd uzna­
Je ~ząd PRL, me mamy powodu dla zajmowania innego stanowiska". Nie 
dOCIera do ich świadomości, że uznanie faktu istnienia nie oznacza k.oniecz­
ności ani celowości popierania. Zwłaszcza wbrew uczuciom i interesom zna­
komitej większości n arodu . 

. Nikomu widocznie z entuzjastów przeróżnych "Funduszów Olimpijskich" 
me przY,chodzi ;'1a my~l, że rzucają. kamienie pod nogi tym właśnie patrio­
tom, ktorzy dązą do Istotnych zmIan, do wolności, patriotom marksistom 
i nie-marksistom. 

. Łączę wyrazy poważania, 
Z. SZPlKOWSKI • 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Monmoutb, w listopadzie 1971. 

Nie. jestem zwolennil?em sprosto~ań w listach do Redakcji, odnoszą­
cych SIę do spraw o ktorych czytelnICy dawno mieli czas zapomnieć. Nie 
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chciałbym jednak ażeby ciekawy artykuł M. Brońskiego ,,Nić czarna" w 1is­
topadowym numerze Kultury o powieściach Piotra Guzego pozostawił błęd­
ne wrażenie, że nie doceniam tego pisarza, gdy w rzeczywistości zaliczam 
obie jego powieści do najwybitniejszych osiągnięć współczesnej literatury 
powieściowej - zarówno w treści, jak i w formie. 

Broński pisze: "Trudno mi zgodzić się z krytyką Wita Tarnawskiego, 
który w Wiadomościach zarzucił Guzemu niekonsekwencje i przerwy w 
prowadzeniu strumienia świadomości". To stwierdzenie, jak ~~e st~ier­
dzenie nie obejmujące całości obrazu, może w oczach Czytelnikow, ktorzy 
nie czytali mego artykułu, przybrać sens przeciwny temu, jaki w artyk.ułach 
wyraziłem. 

Sądzę że dla uniknięcia nieporozumień powinienem uzupełnić sąd Broń­
skiego tym, czego w nim zabrakło. Artykuł mój nosił tytuł "Blaski i cienie 
nurtu świadomości", a jego zasadniczym tematem były nie powieści Guzego, 
o których mówiłem tylko przykładowo, lecz samo zagadnienie ,,~urtu świa­
domości" i jego słabych stron jako literackiej metody, zresztą me bez pod­
kreślenia zalet. 

Mój stosunek do powieści Guzego określiłem wyraźnie na samym po­
czątku artykułu: "Piotr Guzy zastosował technikę nurtu świadomości w 
dwu swoich powieściach: "Krótkim żywocie bohatera pozytywnego" i "Sta­
nie wyjątkowym" z uderzającym powodzeniem. Niemniej nawet w świetnym 
zastosowaniu Guzego widzę nadal nieprzezwyciężone braki samej metody. 
Dla mnie powieści Guzego, właśnie dlatego że są tak wybitne, są jakby 
szkolnym przykładem zasadniczej ułomności stream ot consciousness jako 
generalnego środka przekazu życia w utworach sztuki powieściowej". 

Z powyższego wynika, j asno że moja krytyka odnosiła się nie tyle do 
osiągnięć Guzego, ile do samej zasady "nurtu świadomości". Zaznaczyłem 
tam chyba dość wyraźnie, że Guzy wyszedł w swoich utworach znacznie 
obronniejszą ręką z zacieśnień tej metody aniżeli większość jej zwolenników. 

Do Brońskiego nie mam oczywiście pretensji, że w czysto marginesowej 
uwadze swego artykułu nie przedstawił mego sądu w całości i mimowoli go 
przez to wypaczył. Nie byłbym się też o to upominał. Uważam jednak że 
winien byłem wielkiemu talentowi Guzego niniejsze sprostowanie. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, 
Wit TARNAWSKI 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

K. Luksemburg: - Niestety przesyłanej rozprawy nie ZamleSCImy. Jej obję­
tość przekracza możliwości miesięcznika, ponadto zaś poruszana przez Pana 
tematyka była wielokrotnie omawiana na łamach Kultury. 

Władysława Mroczkowska (Chicago), p. W. (Aarhus), "Grupa Uchodźców 
w Goteborgu", "Sztokholmianin", Leon Holzer (Melbourne), M. Fridman, 
(East Malvern, Australia): - Nie zamieścimy z powodów, które podaliśmy 
przy analogicznych listach w numerze grudniowym. 

Czesła~ Berezowski (Melbourne): - Dziękujemy za miłe słowa o Juliuszu 
Mieroszewskim. Nie sądzimy, aby naszym zadaniem było wyszukiwanie jas­
nych stron w PRL. Tym zajmuje się - i to natrętnie - propaganda war­
szawska. Naszym zadaniem jest zwracanie uwagi na anomalie i walka z nimi. 
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Musimy jedynie pilnować, aby nasze informacje były ścisłe. Że jednak llasze 
oceny są zbliżone do rzeczywistości - świadczą o tym zarówno wydarzenia 
na Wybrzeżu, jak i procesy polityczne. 

Fr. Sk~wyra (Astoria, N.Y., USA): - Przykro nam, że nasze argumenty 
Pana nIe przekonały. Nigdy nie pretendowaliśmy do nieomylności, ale trudno 
nam przyznawać się,do hłędów do których się nie poczuwamy. Czy nie lepiej 
byłoby stwierdzić, że po prostu mamy inne poglądy i inne oceny? 

Pana krytykę ludzi z ostatniej emigracji pi$Zqcych w " Kulturze" uważa­
my za niesprawiedliw, i krzywdzącą. W Jronkretnych wypadkach argumen­
tem mogą być tylko konkretne fakty. 
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lNSTITUT LITTERAlRE, 91, .... enue de PoiMy, 78-Memil-Ie-Roi, 
par MAISONS-LAFFITTE - C.C.P. PARIS 18-228-56 (z Fnmeji) 

lub C.C.P. PARIS 18-228-38 (z utp-ani.cy). 

- --- ____ o 



BIBLIOTEKA « KULTURY» 

TOM 211 - WITOLD GOMBROWICZ 

DZIENNIK (II) 
1957 -1961 

(TOM VII "DZIEł. ZEBRANYCH") 
Str. 256. Cena F. 25 (dol. 5,00; ł: 2.00) 

• 
TOM 213 - WITOLD GOMBROWICZ 

DZIENNIK (III) 
. (1961 -1966) 

(TOM VIII "DZIEL ZEBRANYCH") 
Str. 224. Cena F. 22 (dol. 4,50; ł:.l,75) • 
TOM 214 - SERIA "DOKUMENTY" 

ZESZVT 38 

REWOLTA SZCZECI~SKA 
I JEJ ZNACZENIE 

Opracowała EW A W ACOWSKA 

Tom zawiera pełny tekst 9.ciogodzinnego spotkania Edwarda Gierka 
z załon stoczni im. A. Warskiego w Szczecinie w styczniu 1971 roku, 

opatrzony komentarzami, oraz liczne aneksy. 
Str. 256. Cena F. 25 (dol. 5,50; f.1.75) 

• 
TOM 21,5 ·- CZESLA W M1LOSZ 

PRYWATNE OBOWIĄZKI 
Retrospektywny wybór tekstów wybitnego poety i eseisty. 
Wybór jest poprzedzony zasadniczym wstępem Autora. 

Str. 256. Cena F. 25 (dol. 5,50; f.1.75)" 

RIOłARD S.A •• Parls • 606-88-26 
Cena 11,00 F 
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